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Murzyn zrobił swoje.
Na porządku dziennym sejmu pol­

skiego w Warszawie stanęła sprawa 
dymisji pana naczelnika Piłsudskiego. 
Najwyższą bowiem władzę państwową 
objął teraz sejm i do niego należy wy­
znaczenie Republice Polskiej zarówno 
«stroju prawno-państwowego jak i kie­
rowników nawy państwowej.

Udania stronnictw i posłów sejmo­
wych co do dalszego sprawowania wła­
dzy tiftczelnikowskiej podzieliły się. 
Władza ta przy podziale frakcji pra­
wodawczo - administracyjnych przez 
sejm zostałaby oczywiście zredukowa­
ną. Gorliwemi zwolennikami pozosta 
wierna Piłsudskiego przy sprawowa 
nym dotąd naczelnikostwie są, ma się 
rozumieć, fracy i część t. zw. lewicy 
ludowej. Dla nich Prsudski pozostał na­
dal mężem opatrznościowym ludu pol­
skiego. Dla nich to nadal „czerwony“ 
gienerał polski mimo stosunków jego 
z gienerałami carskiemi i mimo tej roli 
Cavaignaca ), jaką Piłsudski odegrał w 
Polsce na ulicach Warszawy, Łodzi. 
Zagłębia i za którą zjednał sobie 
wdzięczność burżuazji polskiej.

Nędzne bożyszcze socjalpatrjotyz- 
iU polskiego!

Ale daleko ciekawszy jest stosunek 
u osłów „narodowo-ludowych“, czyi: 
ooprostu endeckich do dymisji pana na­
czelnika. Przeważna ich część domaga 
się usunięcia Piłsudskiego i wybrania 
po jego ustąpeniu prezydenta, cieszą­
cego się całkowitym zaufaniem Koali­
cji. Bądź co bądź ma on za sobą rady­

Najważniejsze jwíadomošcč
W Galicji tworzą się Rady Delegatów Włościańskich.
Pogromy ludności żydowskiej w Rumunji.
Dezorganizacja.band kozackich. Dymisja Krasnowa. 
Zdobycie Kowl^ przez partyzanckie oddziały srwieckia, 
Bunty wśród garnizonu francuskiego w Odesic. 
W Monachjum zamordowano prezydenta republiki bawarskiej, 
Walki komunistów z policją w Budapeszcie.
Zdobycie Nikolajewa przez ukraińskie wojska sowieckie.

wschodowi, musi być należycie uzbro 
jone i bogate w máterjal ludzki. Mus 
więc pęcznieć na koszt sąsiadów, tyt» 
bardziej, gdy ci sąsiedzi zaprowadza 
ją u siebie władzę sowiecką.

Interes imperializmu polskiego sbie> 
ga się z interesem imperialistów' angh> 
amerykańskich, ma to samo zadam*  
naczelne: zdusić hydrę komunizmu na y 
Wschodzie. 1 nie jest prostym jeno wy-• 
padkiem, ie paryski organ burżuazji 
francuskiej Mutin w numerze z 21 
stycznia znowu powtarza banialuki o 
projektowanej jakoby ofenzywie Rosji 
Sewieckiej przeciwko krajom sąsied­
nim. Pisze on raz ^eszcze/ żą Rosja 
„wszczęła ofenzywę przeciwko Esuho.U 
Litwie i Polsce“, że „bolszewicy przy 
gotowują silne wystąpienie przeciw 
Polsce na wschodź e, podczas gdy so- 
cjal-demokracja wszechniemiecka mo­
bilizuje przeciw polakom armię feld 
marszałka Woyrscłfa“. że Rosja 
Niemcy „chcą znraźdżyć Polskę a 
dwuch stron niby w kleszczach“.

Oczywiście pismak buržuazyjhy mc 
wie chce wiedzieć o tym. że Litwę od­
bierali Niemcom robotnicy i włościanie 
litewscy, którzy już mieli dosyć jarz­
ma okupacyjnego. Nie chce nic wie 
dzieć o tym, że Rosja wraz z Litwą,. 
Łotwą i Białorusią pragną jeno zabes? 
picczyć się przed najazdem oficerków 
i Synków szlacheckich z Polski, o żad­
nym zaś podboju krajów sąsiednie» nie 
myślą.

Burżuazji państw koalicyjnych dio 
dzi o zagrzanie polaków do walki z Re­
publiką Sowiecką, o rozpalenie entuz­
jazmu w sercach synków jaśnie J>ali­
ski eh dla przywrócenia dyktatury bur- 
żuazyjnej na obszarach ziem litewske 
białoruskich. A że ta praca macherów 
imperialistycznych nie idzie na marną 
świadczy buńczuczne oświadczeni« 
„naczelnika“ Piłsudskiego o tym, że pc 
złożeniu władzy naczelnej w ręce sej­
mu, stanie on na czele armii, która iry 
ruszy dla zdobycia Wilna.

Wspaniałe zaiste zestawienie: 
wie socjalistyczny" gienerał Piłsudski 
chce wyruszyć w pochód na litewski 
Wilno. Tak wygląda w praktyce zasa­
da, wysunięta ostatnio przez socjałpą- 
trjotów polskich: cudzego nie cncerr.y, 
lecz i swego nie damy. W łapczywość: 
swej socjalimperjaliści polscy pragną 
wykazać, że są pojętnemi pachołkami 
Kapitału koalicyjnego i umieją stoso­
wać zasadę imperialistów wszetkieb 
czasów: sweta nie damy, a cud» wy­
mierny

Steinn Borth

kalną w stylu socjalistycznym przesz­
łość, o której burźuazja nie może cał­
kiem zapomnieć. Przytym — murzyn 
zrobił swoje, murzyn może odejść. Zro­
bił Piłsudski to, czego wymagać mogła 
burźuazja od zdrajcy socjalizmu. Tu­
manił, dopóki się dało, mniej uświado­
mione zastępy robotników. W.asnemi 
i swoich socjal-kamratów rękoma du­
sił pierwsze wybuchy rewolucji ludowej 
w Polsce. Z własnej i nieprzymuszonej 
woli stał się ober katem proletariatu 
polskiego. Imię Piłsudskiego przydało 
się burżuazji polskiej w przejściowym 
okresie zniesienia okupacji niemieckiej, 
kiedy to wystraszona burźuazja nie by­
ła pewną swego panowania.

Dziś już kontrrewolucja przyszła do 
siebie, zorganizowała się należycie i o 
własnych siłach może sprawować rzą­
dy białego terroru. Piłsudski, jako 
zwierzchnia władza, jako naczelnik 
państwa, jest jej no zdrowia nie po­
trzebny i na tym posterunku nic więcej 
dać nie jest w stanie. Nie obałamuci 
rnas ludowych, które już przejrzały na 
oczy. Przydać się może raczej, jako fa­
chowy gienerał w walce z bolszewika­
mi, w poprowadzeniu wyprawy karnej 
na Republikę Sowiecką. Tak rozumuje 
większość enedecka w sejmie, a degra­
dowany naczelnik gotów jest przystać 
na ten projekt. Wyprawą przeciwko 
bolszewikom, na którą zwrócone są dziś 

źuazja polska, przyszłość najbliższa 
nokaże. Tak czy inaczej odegrał on już 
swoją rolę. Lepszego obrońcy swoich 
interesów burźuazja znaleźć nie mogła. 
1 większego zdrajcy socjalizmu klasa 
robotnicza nie miała w swoich dzie­
jach.

Murzyn zrobił swoje.
Ci, dla których pracował, me po­

zwolą mu odejść bez odpowiedniej na­
grody.

Otrzyma on godność naczelnika o 
zmniejszonych kompetencjach, albo ge­
neralissimusa wojsk polskich.

Hejże na Wilno!
„Niepodległa Polska“ zrodziła się 

w atmosferze nienawiści do imperializ­
mu niemieckiego. Lecz nie była to nie­
nawiść do imperializmu wogóle, jak 
świadczy o tym nienaturalnie szybki 
wzrost młodocianego imperializmu pol­
skiego.

Szał szowinizmu i zaborczości objął 
w Polsce,,wszystkie stany“posiadające. 
Od chwili ucieczki z Polski niemieckich 
władz okupacyjnych, kraj cały zamie­
nił się w zbrojny obóz wojenny. Pisma 
warszawskie i krakowskie przepełnione 
są nawoływaniem do szeregów wojska, 
życie całe przesiąknięte duchem bojo­
wym. Hasło walki o granice, będące w 
istocie rzeczy imperialistycznym has­
łem zaborczości, zapanowało nad u- 
mys^ami „społeczeństwa polskiego“.

Polska „niepodległa“ odrazu rzuci­
ła się do walki na wszystkich frontach. 
Walka o „polski" Lwów, o „polskie" 
Wilno, walka z czechami, rusinami i 
wojskami sowieckiemi rozgorzała na 
dobre, stanowiąc jedyną treść pracy 
państwowej rządu polskiego.

1 a wojowniczość i militaryzacja 
Polski miała swój podkład nie tylko w 
żarłocznych apetytach burżuazji pol­
skiej, snującej marzenia o odbudowa­
niu Polski historycznej od morza do 
morza, napełniającej kieszenie kupców 

oczy kapitału zagranicznego, chce on 
zaskarbić sobie dobre imię u Koalicji, 
stać się mężem całkowitego zaufania w 
międzynarodowym sztabie marszałka 
Focha.

Jakie stanowisko w h.erarchji pań­
stwowej wyznaczv. Piłsudskiemu bur- 

i przemysłowców polskich sowitemi zy­
skami i pomnażającej ich kapitały. Ta 
imperjalizacja Polski wyrosła też na 
gruncie szczególnych zadań „dziejo­
wych“, jakie miała spełnić Polska w 
rachubach państw Koalicji. Przedmurze 
kapitału zachodnio-europejskiego, któ­
rym miała być Polska, przedmurze, 
wysunięte przeciwko bolszewickiemu 
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ZwąchaL’ się

Dookoła "Joiski,
Konwent senjorow sejmu.

10 b. m. zebr ał się po raz pierwszy 
konwent seajorów (przedstawicieli fra­
kcji sejmowych) pod przewodnictwem 
tymczasowego marszałka ks. Ferdynan­
da Radziwiłła. Prócz przedstawiciel 
stronnictw uczestniczyli w zebraniu mi­
nister spraw wewnętrznych Wojcie­
chowski i podsekretarz etabu dr. Wró­
blewski.

Związek ludowo - narodowy repre­
zentowali pp. St. Grabski, Wł. Seyda, 
Korfanty, Stani szu s, Maj i Kowalew­
ski. PPS. — Daszyński, BarlickL Bo­
browski, piastowców — Witos Bardel i 
Stolarski, Zw. Nar. Rob. — Fichna; pol­
skie zjednoczenie ludowe orof.; Ka­
mieniecki (dawny działacz aktywistycz- 
py), zrzeszenie żydów najrozmaitszych 
odcieni — Prylucki, Thon i Hainern.

sprawie reprezentacji grup sej­
mowych uchwalono, że tylko grupy, Któ­
re liczą najmn.ej 12 członków mają być 
reprezentowane w konwencie sen jorów.

Uchwalono następnie wydać dla po­
słów z. Galicji wschodniej, którzy we­
dług Oidýnacji wyborczej zatrzymują 

' J ł ’ ' I l , 1 fł
parlamentu austriackiego specjalne le­
gitymacje poselskie, ponieważ nic wcho­
dząc do sejmu z wyborów, nie otrzymali 
oni tym samym legitymacji od komisji 
Wyborczej i musza się posługiwać legi­
tymacjami posłów parlamentu wiedeń­
skiego

11 b. n . miało cdkyć dróg1« z ko­
lei1 posiedzenie konwentu, na którym 
miał być wyznaczony teřmm najbliż­
szego posiedzenia plenarnego.

Waśń religijna, szykanowanie wol­
ności sumienia i protegowanie „wiary 
panującej“ stanowiły charakterystycz­
ną cechę porządków carskich. W owej 
przeszłość*  szczucie prawosławnych na. 
katolików i chrześcijan na żydów było 
na porządku dziennym.

Prześladowanie kwitnęło, a wraz z 
aim wybujały chwasty w postaci mę­
czenników idealizowanych przez tłum 
owieczek i kanonizowanych jeszcze za 
życia przez kler. Dzięki zaś posłucho­
wi i. cierpliwości mas, zyskiwali księża 
na sile i wpływach.

Kiedy nastały czasy wolnościowe, 
starali się om trafić Jo serc i żołądków 
proletariatu, zakładając klerykalne sto 
warzyszenia robotnicze, kuchnie i szko­
ły ludowe. Lecz rewolucja październi­
kowa wyrwała krukom żer i skazała 
ich na powolne konanie.

Oddzielenie kościoła od państwm. 
dotkliwo do żywego zarówno popa, jak 
i księdza, To też mimo wzajemnej nie­
nawiści, powstają oni razem na władzę 
Sowiecką. Ale to im nie wystarcza.

Metropolita prawosławny w Mosk­
wie ogłasza uroczysty protest przeciw­
ko zarządzeniom komisarzy ludowych, 
a biskup katolicki w Mińsku nawołuje 
do sprzeciwiania się usunięciu religji 
ze szkoły

Żaś prawosławny arcybiskup z m. 
Omska odprawiający modły za duszę 
catskiego admirała Kołczaka, telegra­
ficznie zwraca się ze skargą na robocia- 
rzy bolszewików do papieża i... do ar­
cybiskupa lonayńsKicgo, najwyższe, 
głowy kościoła anglikańskiego, który 
zwalcza katolicyzm w Anglii. Dlacze­
góż przez tyle wieków gryźli się jak 
psy o kość, pisząc niezliczone księg1 i 
rozorawy teologiczne, i dopiero strach 
przed możliwością utraty dochodów pa­
rafialnych i owieczek pokornych, roz­
wiązał języki tym ojcom

Zwęszyli niebezpieczeństwo i chcą 
je zażegnać wspólnemi siłami.

À no może wartałoby zwołać sobór 
powszechny przedstaw*  cieli różnych 
wyznań i omówić sprawę walki z boi- 
szewikamu.

Tylko śpieszyć się trzeba — pano­
wie duchowni — bo wkrótce miejsca 
zabraknie na takie osobliwego nabo­
żeństwa Ceremonie I

■ ’> À :;'7 ; Piotr tuk.

Przez lud dla ludu.
ledayirï z naczelnych naset naszych 

są Wypowiedziane przez Marksa 
« Ęngielsa w Manifeście Komunistycz­
nym „Wyzwolenie klasy robotniczej 
może być tylko dziełem samych robot­
ników“« Historia ruviiu robotniczego 
wskazuje nam, że częstokroć zasada ta 
była źle Zrozumianą Jito też zgoła wy 
korzyslywaną przez■ wszelakich kar je- 
łowiczów £ posreto klasy robotniczej. 
iPoszçzegô'ni rqbntnfcy» dzięki temu, że 
Widywali się i środowiskach bardziej 
HeligienUiych. że posiadali talent , wy 
ilowknii się Ï często niewielkie oczy 
Same, docierali do wierzchołków partji 
Í ^w?ązk.ów z?<wodowyeh< stawali się 
członkami idh zarządów’ i po niejakim 
«ZASÎ0’Odrywali się od masy, która ich 
vysùnçia na aiienc. pćacy politycznej, 
lijjdzte ci tradii psychologię proletar- 
iiacką, przesiąkali duchem mieszczań­
skim, wytwarzając liczną arystokrację 
biurokratyczną wśród klasy roboijitr 
czej. W ciągu lat ostatnich przed woj- 
*są owi „przedstawiciele“ proietarjatu 
»tworzyli linję polityczną partii, nada 
vais jej kierunek ditra-oponunis' yJzny 
(ugodowy) i oprowadzali robotników 
aa manowce .ocjalpatrjotyzniiL,

Tacy siepacze proletariatu Niemiec, 
iak Ebert i Noskie twierdzą, że są.. îû- 
kitnikami, albowiem kiedyś przed dzie­
siątki laty prac(>wali iakń robomicy, 
pOzHicj jednak siali się arystokratami 
ipanylncjni. zaprzedawszy sprawę ro~ 
Ibotnjczą kapitałowL We wszystkich 
skrawie krajach widżimy dzisiaj takich 
„mzedsiawíciďi“ proletariatu, ba, na 
wet wśród Syndykalistów francuskich, 
impor ijących masom swoim pochodzu- 
ide^ .«botniczym.

i i k t\ t 7 \ ' ' ’ ! . H \ ’ I? 1
ło titwie pruletarjat ujął władzę w 

woje ręce. Robotnicy gorączkowo two 
>rzą organizacje klasowe, związki ?:a- 
«odf »wo-wy twórcze, kooperatywy i L 
iK Należy pamiętać, że tworzyć nowe 
życie socjalistyczne winui sami robot- 
*icy. Gi, których masy wysuwają jako 
tfwyclł przedstawicieli do ^ad, Zarzą­
dów, Komisariatów nie uow;nru tracić 
związuu z terni masami, nie powinni za­
mykać się w gabinetach, odrywać się na 
Eawsze "iii fabryk i warsztatów, stawać 

$ię biurokratiiini-iirzedn’Kam». W’dzb- 
iwy, j£k Rosja Sowiecka, boryka się o- 
»beciiie z nowym biurokratyzmem so 
wiećkim. Należy tmaj urukac tych błę­
dów fakrtaiszersze ms^y nroletarjatu 
muszą być wciągnięte wir życia polb 
tycznego i twórczości sow*eek  er by 
Jednych po pewnym okresie czasu mt> 
«li zamienić drudzy, powotuiat: swych 
poprzedników na dawniejsze miejsca. 
Jest to tymbardziej niezwykle ważne 
w dane? chwili- że najlepsze siły prole­
tariackie, są pochłonięte przez ¥ujnę 
domową, przez ńrmj* ’ Czerwoną, wów­
czas gdy inni są obarczeni pracą kie- 
rowniczą r /instytucjach państwowych. 
Jeśli masy fabryczne pozostaną. same, 
jeśli tan ich uświadomienie nie zwróci­
my bacznej Uwagi, jesl z nich również 
wie W5 tworzymy świadomych twórców 
aowegć życia, śtaną się om materiałem 
podatnym dla wszelkiej agitacji kontr- 
■rewotacyjfiei- b;.- h,

Ódizucić pręcz wszelką biurokra­
cję w instyiucjąęh Sowieckich, wytwo- 
*-zyć » Uťft atmosferę praev organicz­
nie związanei z jaknajśzerszemi masa- 
nii rótótmczemi — oto, o czym Pamię­
tać winniśmy, przystępując do budo­
wy nowego gmachu socjalizmu.' Wÿ- 
zwnienie kiäsy robotniczej nrzeż sa­
mych tobomikpw, wcpiśah ia éztan- 
darze swoim Komunistyczną àrtja mandat uzyskany przy wyborach do 
Litwry1 Białorusi. Każdy Uczciwy ro- > *
bótnik winien wziąć iąkn äjżywszy u- 
dział w twórczości sowieckiej] à Wtedy 
spełnią śie słów a hymnu nuszego:

.. Y'ißlO', ;7-’ 7. 1 i
fair ^Będziemy wspólmę o^ąowąU • .7

i wspólnym będzie pračy mon.

Aw n •!.t «V. , r

bejm a Śląsk Cieszyński.
Rada Narodowa Śląska Cieszyńskie 

go złożyła Sejmowi dwa wnioski co do 
przcdstawic.eistwa Ks. Cieszyńskiego.

W pierwszym wyjaśnia, że wszyst­
kie stronnictwa polskie na Śląsku Cie­
szyńskim (wraz z socjalistami H) wysta­
wiły wspólną listę kandydatów do Sej­
mu konstytucyjnego, w której podały 
sześć nazwisk, zostawiając siódmy mau 
dat mniejszości niemieckiej.. O mandat 
ostatni współzawodniczą dwie listy nje 
mieckie, ale łącznie nawet działając 
Niemcy w żadnym razie więcej nad je­
den mandat otrzymać by ui° mogli. Na­
jazd czeski nie pozwolił wyborów doko 
nać, ale wybór 6 kandydatów polskich 
najmniejszej wątpliwości nie ulegał. 
Wobec tego R. N. Sl. Ciesz, prosi Sejm 
o uznanie za prawowitych posłów 6 kan­
dydatów polskich, a mianowicie: T. Re 
géra, R. Kunickiego, K. Jungi, ks. Lon- 
dz na, P. Bobka i J. Kantora.

Wniosek drugi wyjaśnia, że dla uni­
knięcia zatargu z Czechami w listopa­
dzie r. z. Rada Narodowa zgodziła się 
prowizorycznie na administrację w po w 
morawsko-ostrawskim i w 6 gminach 
pow. frysztackiego. Najazd czeski zer­
wał ten układ, a że polski charakter na­
rodowy tego obszaru nie ulega żadnej 
wątpliwości, przeto Rada Narodowa 
prosi o przyznanie Śląskowi Cieszyń­
skiemu jeszcze jednego mandatu posel­
skiego i powierzenia go p. Dorocie Kłu- 
szyńskiej z Bogumina, proponowanej 
zgodnie przez wszystkie stronnictwa 
polskie.

Przyjazd misji zagranicznych,
11 b. m. w Biurze prac kongreso­

wych pod przewodnictwem Zygmunta 
hr. W ielopolskiego przy udziale przed­
stawicieli ministerstwa soraw zagrani 
cznych odbyła się narada w sprawie 
spotkania misji zagranicznych, które 
miały przyjechać 12 b. m. do Warsza­
wy.

W skład misji tych, posiadających 
nader szerokie pełnomocnictwa, wcho­
dzą; reprezentanci Francji pp. Noulens 
— ambasador, Nissel — gienerał; An­
glji — sir: Esme Howard — ambasador, 
Botha — gienerał i Prezes Ministrów 
Transwaalu oraz Carton de Wiard; A- 
meryk*  — prof. Lord » i gien. Kern-*  
marek; Włoch —- Romei — gienerał, 
Montagna — ambasador.

W sprawie przyjazdu misji pisze 
,Gaz. Warsz.“ z dn. 11 b. m.:

,.Na spotkanie i powitanie misji dziś 
wieczorem wyjeżdża z Warszawy repre­
zentacja ministerstwa spraw zewnętrz­
nych, w skład którei wchodzą: Zygmunt 
hr. Wielonolski i pp. Ciechanowski, Hal 
pert i hr. Stefan Przezdziecki.

Wraz z misją ententy jest spodzie­
wany przyjazd gień. Barthélémy ze 
Lwowa.

Z powodu przyjazdu nnsji aljantów 
zarząd miasta wzywa za pośrednictwem 
prasy korporacje * stowarzyszenia, aby 
jutro w środę o godz. 11 rno, dla uświe­
tnienia przyjęcia wysłały odpowiednie 
delegacje, ze sztandarami na dworzec 
Wiedeński. Zarzad miasta uprasza rów­
nież właścicieli domów i mieszkańców 
aby zechcieli jaknajświetniej udekoro­
wać domy. Dotyczy to ulic: Al. Jerozo­
limskie, Nowy Świat i K^ak. Przedmie­
ście.

Depesze ze Lwowa donoszą, że giene­
rał Barthélémy, członkowie misji an­
gielskiej i francuskiej oraz towarzyszą­
cy im ot>cerowie polscy wyjechali 10 b. 
m. ze Lwowa do Krakowa.

Cieni Barthélémy i pułkownik Smith 
bawili we Lwowie przez 3 tygodnie

Z poważnym ma ter jąłem .n forma­
cyjnym zjawi się obecnie w Warszawie 
przed misją kongresu pokojowego, któ­
rej złożą sprawozdania na podstawie 
własnych spostrzeżeń.
Z Komunikatu polskiego sztaba gîene- 

rainego.
Komun kat sztabu gieneralńcgo 

Wojsk polskich z dnia 16 lutego.
LITW A I BIAŁORUŚ:

14 b. m. objął dowództwo nad stoją­
cymi kolo Wylkowyska polskiemi od­
działami gienerał Iwaszkiewicz.

Grupa gien. Listowskiego. — W Brze­
ściu Litewsk m znaleziono wielkie skła­
dy materjalów wybuchowych.

Śmiertelny itrach onrzuazji.
Organy endeckie hi ją w d zwon ałau 

mowy coraz wyraźniej obawiając sit 
widma „bolszewizmu“ na wsi. Oto co pi 
sze np. „Gaz. Warszawska.“:

„Agitacja bolszewicka rozwija <»ę 
na wsi w sposób przerażający: Ma sit; 
wrażenie, że przywódcy bolśzewizm» 
przesunęli punkt ciężkości akcji k 
wielkich miast na prowincję. Wysłań 
nicy socjalistyczni szykują wytrwał; 
grunt dla rewolucji społecznej, wzoro 
wanej na Rosji.

Agitatorzy działają przedewszyst 
kim wśród służby folwarcznej, bzese 
gólnie ożywioną akcje prowadzą w Ph? 
ckim. Siedleckim Lubelskim.

Najbardziej charakterystyczne 
to, że ziarna anarch ii sieje powszeclundc 
państwowa milicja ludowa.

Milicja zarządza rewizje wśród rnte 
Ugiencji ziemiańskiej i miejskiej. Nie 
uwzględniane są pozwolenia na broń, 
wydane przez władze wojskowe i ian 
darmeryjne i broń jest odbierana. Nate> 
iroast służbę folwarczna zaopatruje się 
w broń.

Atmosfera staje się norm goręteaw. 
Niebezpieczeństwo idzie.

Czy istotnie niema sposobu, aby » 
krocie anarchisty czno - bolszewickie a® 
mierzenia na prowincji

Niestety, panie kochany, nic was nkr 
uchroni przed dojrzewającą rewolucja

Samozwańcy litew scy.
Jak wiadomo, w polskim sejmie 

siadać mają „posłowie“ z „kresów“;; 
twy, Białorusi, Ukrainy. Dto nazwiska 
amozwańczych posłów polskich z Lit 

wy (przez nikogo nie wybranycn) pt> 
dane przez „Gaz. Warsz.“ z 1.0 b. m.:

Poniżej zamieszczamy listę ezlonkO'* ’ 
Bady Narodowej Polskiej na Litwi 
przedstawionych jako kandydatów 
sejmu ustawodawczego:

Abramowicz Witold!, adwokat, AdoP 
Władysław, inżynier, Bohdanowicz A 
dam, ziemianin, Borowski Józef, zw 
m tanin, Borowski Kazimierz, ziemia 
min, Korołec Józef, urzędnik, Kossukcw 
ski Michał, urzędnik, Nackiewicz AdoH 
lekarz. Narkiewicz Juljan, technik k»> 
lejowy, Niedziałkowski Konrad, wicepr 
m. V ilna, Piłsudski Jan, adwokat, Pio 
trcwicz Henryk, inżynier, StancewW 
Witold, agronom, Szopa Teofil, inż> 
nier, Szymkowski Stanisław, włońcis 
nin, V» elhorski Władysław, ziemiami 
Lwierzyńsk t Aleksander, dziennikant. 
Żółtowski Adam, docent nniw. Jagieł 
lońskiego“.

Co do udziału Rady w obradach w 
mu zapaść miała uchwaB' ua plen'av^ 
sejmu.

KRONIKA.
— Odczyt to w. J. > eszezy iskieg^. 

Jutro, w sobotę 1 marca, tow. Juljaa 
Leszczyński wygłosi w Sali Miejskimi 
odczyt w języku polskim na temaL 
„Polska a kresy“.

Bilety są do nabycia w Komitecie 
Wileńskim K. P. L. i B. przy at Jagiel­
lońskiej Nr. 7.

- Wielki wiec polski. W niedzielę 
d. 2 marca o godz. 7-ej wieez. odbędzie 
się wielki wlec polsk:, zwołany praw 
Kom. Wil. Kom. P. L. i B. na temat 
„Co da seim warszawski klasie robotni 
czej“. Przemawiać będą: t.t. Leszczytf 
ski, Cichowski. Robiński, Zbiwiewie;: : 
pm i.

Meldunek. Na mocy rozporządzenia 
Zarządzającego sprawami przy Wil. IŁ 
dzie Deleg. Rob i Włość, wszyscy właś­
ciciele oraz ndmi listratorzy domov 
powinn*  zaprowadzić książki domowe. 
w których należy zarejestrować wszy 
stkich lokatorów danego domu. Opróc: 
tego należy ich zameldować w biurach 
meldunkowych przy cyrkułach milicji 
Książki domowe można kupić w biu 
rach meldunkowych w cenie od 4—16 r.

— Zebranie związKu pracowników 
drukarni. Tymczasowy zarząd związki 
pracowników drukarni zwołuje na nie 
dzie*ę  on. 2 marca c gaJz. 2 ptf pek 
gmachu Giełdy Pracy, nokój Nr. 77, e 
gólne zebranie członków związku w ce 
lu wybrania stałego zarządu. Udział 
członków obowiązku w y



As 57 (45/ M Ł__ „P

Zebrania Komunisty cza. ZwHjfr 
£u Mlodaieiy. W piątek, dn. 28 lutego 
c godz. 6 wiecz. w klubie związku (XVrcr 
ia 5 m. 4) odbędzie się zebranie Wi*  

teńsk "Kom K m><u>. Związku JOo- 
dzieży. , «

W sobotę, d» 1 g° marca, o godz. i 
<iecz. odbędzie się w klubie robotni- 
tzym (Wronia 5) ogólne zebranie b o- 
«nm. Związku Młodzieży. Porządf 
dzienny: 1) Nauka służby wojennej (re­
ferat tow. Rasikasa.). 2) Otwarcie za­
kładów naukowych. 3) Sprawozdanie 
Komit. Wiłem, 4) Sprawozdanie komisji 
rewizyjnej. 5) Sprawozdanie komisji 
klubowej. 6) Sprawozdanie komisji bi- 
bljotekarskiej. 7) Sprawozdanie sekcji 
polityczno - ekonomicznej. 8) Sprawoz­
danie sekcji chóralnej i dramatycznej, 
G) Chwila obecna.

Udział wszystkich członków obo­
wiązkowy. Uprasza się o punktualne 
przybycie.

__ Wychowanie przedszkolne. Pod- 
wydział wychowania nr zeo szkolnego 
przy Wydziale Oświaty Ludowej poleca 
wszystkim instytucjom, zajmującym się 
dziećmi od lat 3-ch do 7-miu, nadesłać 
dane następujące" 1) Nazwa instytucji. 
'S) Adres. 3) Ilość dzieci od 3-ch do 7-miu 
łat. 4) Jaka ilość pracujących zajmuje 
dę dziećmi. Dane winny być nadesłane 
nie później dn. 3 marca, do podwydzia- 
hi wychowańm przedszkolnego przy 
wydziale Oświaty Ludowej. Dominikań­
ska 3, pokój 4, w podwórzu. Osoby, któ­
re wiadomości wymaganych nie aostar 
-są, będą, pociągnięte do odpowiedzial­
ności.

— Z rozporządzi nia Ek.-Techn. Ko*  
nitetu. Ekonom. - Techniczn. Komitet 
przy Nacz Radzie Gosn. Ludów, wy­
dal rozporządzenia, na mocy których 
wszystkie zakłady przemysłowe, fabry­
ki, właściciele warsztatów i osoby pry­
watne winny dostarczyć w celu rejestra­
cji spis posiadanych przez się motorów 
z ukazaniem rodzaju paliwa), maszyn i 

tokarni, a także przyborów elektrycz­
nych, aparatów i materjałów. do Naez. 
Rady Gospoct Lud. Litwy, Š-to Jer- 
*ki zaul. Nr. 36 pok. Nr. 215. Termin ptf- 
Jania spisów jest dla Wilna pięciodnio­
wy, zaś dla miejscowości poza miejskich 
- nie później niż przed 6-ym marca.

— Ludowy Komisar jat Oświaty Li- 
iwy i Białorusi zawiadamia kantory, 
łprzedaweów pism i osoby prywatne, że 
wszystkie pisma i wydawnictwa, wy­
chodzące w Rosji Sowieckiej, są do na­
bycia w Centralnej Ekspedycji Litera­
tury przy Komisarjacie, Wilno, ul. 
Wielka Nr. 54.

— Z Wydziału Opieki Społecznej. Od 
dn. 27 lutego Wydział Onieki Społecz­
nej wraz ze swemi podwydz ałami prze- 
raosi się do b. domu gubernatora (ul. Gu- 
bernatorska). Obecnie istnieją tylko dwa 
podwydziały: finansowo - podatkowy o- 
raz zapomóg i pensji. Dwa pozostałe 
podwydziały, t. j. medyczno - sanitarny 
okręgowy znajdują się w stadjum pow­

stawania. Zapomogi pieniężne będą od 
dn. 27 lutego wydawane tylko tym poz­
bawionym pracy, którzy się zarejestro­
wali na giełdzie pracy. Z biegiem czasu 
zapomogi i pomoc będą okazywane w 
większym rozmiarze. Zostanie również 
otwarta I-sza stołówka Wydziału Opie­
ki Społecznej (è-to Jerski zaułek Nr. 0).

— Kolektyw komunistyczny. Przy 
•awodowo - wytwórczym związku kuś­
nierzy został otwarty kolektyw komuni­
styczny. Towarzysze, którzyby chcieli 
r.arejestrować się, proszeni są o zgłasza­
nie się do biura związku do tow. Waj- 
nera.

— Zebranie zegarmistrzów. Dzisiaj, 
dn. 28 lutego o godz. 6 wlecz, odbędzie 
wię w „Domu Pracy“, pokój Nr. 47, ogól­
ne zebranie sekcji zegarmistrzów zawo­
dowo - wytwórczego związku metali« 
stów.

Pierwsze zebranie C. K. W Rad 
Litwy i Białorusi.
Wczoraj w sali miejskiej o g. 8 w. 

odbyło się pierwsze zebranie połączo­
nego C. K. W. L. i B„ na kłórym było 

następu’ące prezydium: prze­
wodniczący — t Cichowski, Unszlicht, 
Dolecki, Romuald, P’oretaras, Iwanow 
É Pikiel. Z przemówieniami powitalne- 
mii z powodu połączenia obu Republik 

występowali; w imieniu G. K. W. Lit­
wy tow Cichowski, —■ C. K. W. Biało­
rusi tow. Miasnikow, —, C. K. Kom. P. 
R. tow. Joffe, — Rady Kom. Lud. Rosji 
Sowieckiej tow. S. Pesttiowski, —~ K. C. 
Kom. P. Litwy tow. Branowsk , -— B. 
C. Kom. P. Białorusi tow. Pikiel, ■— 
Kom. Partii Robotn, Polski (po polsku) 
iow’. Leszczyński. Następnie zostaje 
przyjęta aeklarącja, zaproponowana 
przez frakcję Komunistów, poczym wy­
brano rząd w następującym składzie: 
przewodniczący i Kom. Lud. do Spraw' 
zagraniczn. — tow. Mickiewicz-Kjjpsu 
kas, Kom. Lud. do Spraw Wewn. — t. 
Aleksa-Angaiietis, Kom. Lud. Oświaty
— t. Leszczyński, Kom. Lud. Aprowi­
zacji —- t. Kalmanowicz, p o. Komisa 
rza Ludowego ochrony zdrowia publi­
cznego — t. Awiżonis, p. o. Komisarza 
Ludowego Opieki Społecznej — t. Ol 
dak, Komisarz Ludowy pracy — t. Di- 
mansztejn, Kom. Lud. bnansuw — t 
Branowstn, Kom. Lud. dróg i komuni­
kacji — t. Sawicki, poczt i telegrafów
— t. Rozentai, Sprawiedliwości — t. 
Kozłowski], Kontroli państwowej — t. 
Berson, Gospodarki Ludowej — t. Gins- 
ourg, p. o. Kom. Lud. Rolnictwa — t. 
Bielski, Kom. Lud. Wojny — Unszlicht.

C. K. W. Rad poleca prezydjum o- 
pracować projekt konstytucji Republi­
ki Litewsko-Riałoruskiej.

Przy końcu posiedzenia tow. Ci­
chowski odczytuje spis członków C. K. 
W., z którego wynika, że Komunistów 
jest 91, „Bundu“ — 4-ch, „Poalej Cjon
— 2-ch, K. P. L. — 2-ch, internacjonał.

L Razem 100 członków.
Bliższe sprawozdanie z posiedzenia 

podamy jutro.

D, 4 lutego*  r. b. zmarł w W arszawie 
pu długiej chorobie tow B. Iwiński 
(„Henryk“) członek Warszawskiej Ra­
dy Delegatów Robotniczych.

Zmarły towarzysz należał przed r. 
1905 do P. P. S.; reprezentował w niej 
jednak’ kierunek, który zasadniczo zry­
wał z przewodnią ideą socjaloatrjotyz- 
mu. Na zjeździe rozłamowym należał 
do tych, którzy sprawę wyłączenia z 
partji t. z. frakcji rewolucyjnej posta­
wili w sposób stanowczy i przyczynili 
się w ten sposób do oczyszczenia partji 
i do skonsolidowania jej, jako t. z. lewi­
cy P. P. S.

Aresztowany w czasie reakcji po r. 
1905 i zesłany do jednej z północnych 
gub. Rosji Europejskiej ucieka z zesła­
nia i wyjeżdża zagranicę, do Belgji, póź­
niej do Francji, skąd nielegalnie kilka­
krotnie przyjeżdża do kraju na robotę 
partyjną. W r. 1917 na wieść o rewolu­
cji w Rosji przyjeżdża do Petersburga, 
gdzie Herze czynny udz al w pracy gru­
py petersburskiej levicy. zawsze zajmu­
jąc stanowisko nieprzejednanego nter- 
nacjonalisty. W końcu roku wyjeżdża 
na Ukraię, gdzie po przewrocie paź­
dziernikowym zajmuje w Kijowie sta­
nowisko komisarza do spraw polskich. 
Po kontrrewolucyjnym zamachu Sko- 
ropadskiego został aresztowany i osa­
dzony, według wiadomości, w Brześciu 
Litewskim, gdzie prawdopodobnie na­
bawił się śmiertelnej choroby, która 
skrócPa młode jeszcze jego życie.

Po upadku rządów okupacyjnych nie­
mieckich a wraz z niemi dvktaturySko- 
ropadskiego wypuszczony na wolność 
wrócił do Warszawy, gdzie został wy­
brany do Rady delegatów robotniczych- 

Iwański był znany w masach robot­
niczych, jako jeden z najwięcej nieprze­
jednanych przeciwn ków socjalpatrjoty- 
zmn i oportunizmu. Jego wiara w zwy­
cięstwo międzynarodowej rewolucji ro­
botniczej, jpgo pełne zaparcia oddanie 
się pracy partyjnej budziły w szeregach v 
towarzyszy wielkie uznanie dla niego.

Tow. Iwiński zinarł, jako ofiara 
kontrrewolucji: wyrwała go ona z na­
szych szeregów nie jednym skrytobój­
czymi zamachem, ale poedając go dłu­
gim i bolesnym cierpieniom w murach 
swoich turm.

Cześć pamięci zgasłego przedwcze­
śnie towarzysza! H. B. <

Z dflińsk^»
Z rewji wojskowej w Mi-isku. Rok 

temu Mińsk zagarniały hordy otuma­
nionych niewolników cara Niemiec i 
burżuazji polskiej.

Rok temu w strachu panicznym u 
ciekały przed niemi zdemoralizowane 
resztki olbrzymiej niegdyś armji cara 
Rosji.

Rok już minął, gdy nieliczn« wów­
czas oddziały Czerwonej Armjj, niekar­
ne — pozbawione zasadniczych cech or­
ganizmów wojskowych —- ginęły męż­
nie, nie umiejąc i nie mogąc zwyciężyć 
wroga, silniejszego nie tyle ihrściowo, 
ile organizacyjnie.

A po rokuł Armje imperjalistyczne 
zdruzgotane, lub znajdujące się w prze« 
dedniu upadku. Czerwona Arm ja. z od- 
działków wyrosła do potęgi, zmuszając 
nawet czarną międzynarodówkę skoaJi- 
zewanej burżuazji do liczenia się z tym 
strasznym jej wrogiem.

Dziś wyzwolony Mińsk świętował 
rocznicę powstania swych oddziałów.

Przecierał oczy zdumiony miń szcza 
nin, przed którego oczyma defilowały 
liczne kolumny obrońców ciemiężonych, 
bohaterów walk o wyzwolenie proletář- 
jatu, straż przednia Komunizmu.

Na placu katedralnym 23 lutego od­
była się rewja wojskowa załogi miń­
skiej.

Do zebranych czerwonoarmistów 
krótkie przemówienia okolicznościowe 
wygłosili przedstawiciele Centralnego 
Komitetu Wykonawczego Rad delega­
tów — tow. Sosnowski, Robotniczo • 
Włościańskiego Rządu Białorusi i Lit­
wy — t. Miasnikow i — £< om unisty ra 
nej Part, ' — t. Pietrow.

Ceremonjalny maisz załogi przed 
wodzami rewolucyjnego ludu rozpoczę­
ły polskie kursy czerwonych dowódców 
armji proletariatu. Snrawność i wzoro­
wy ład ich szeregów zdobyły wyrazy 
uznania specjalistów i licznie zebranej 
publiczności. Na głośne, pełne zachwy­
tu pozdrowienia organizacji robotni­
czych, słuchacze odpowiadali niezmien­
nym „Niech żyje rewolucja“.

Następnie miarowym krokiem ru­
szyły równe szereg; czerwonoarmistów, 
podskakiwały na nierównym bruku 
Mińska kulomioty na maleńkich lafe­
tách, defilowała zuchowata jazda, dud­
niły groźnie działa, majestatycznie 
przesunęły się samochody pancerne...

Rok tylko czasu, a tak zasadniczo 
■zmienił się wygląd Mińska!

Z wiarą głęboką, że następną rocz 
nicę obchodzić będą wspólnie z proletar­
iatem zachodu, maszerowały wojska do 
koszar.

I my — polacy — na zachód myślą 
odbiegliśmy.

Może już wysiał proletariat polski 
wici, by spieszyć z pomocą, może godzi 
na ostatecznej walki z wstecznictwem 
w Polsce wybiła!

Czekamy gońcówl
Tymczasem miarowo stąpają nasze 

szeregi, śpiewając hymn życia i walki.
Dopiero nadejdzie dzień zapłaty.
Tak krzepkim wesprzemy Cię ramie­

niem — proletariuszu polski, gdy przed 
Sąd Twój zawezwiesz zbirów imperia­
lizmu.

Tymczasem — nam strzelać nie ka­
zano...

Zdzisław Szeryński.
Kursy Czerwonych Dowódców. We 

wtorek 25 b. m. odbył się wykład tow. 
Szervúskiego na temat:

„Socialog.ja i przedmiot jej badania: 
— Spoh czeństwo“.

Wyjaśniwszy słuchaczom, co w ję­
zyku naukowvm nazywamy społeczeń­
stwem, tow Szeryński dał ogólne po­
jęcie o socjologii; wskazał na szereg u- 
grupowań przejawów życia społeczne­
go, które obecnie już stanowią odrębne 
działy nauki o społeczeństwie.

Z žyca robotn’czego.
U koleł3rzy,

Na ogólnym zebraniu kolejarzy o- 
kręgu Knmitetu K. P. L. i Bial. w dn. 
22 lutego 1919 r„ pod przewodnictwem 
tow. Proppe wysłuchano ustawę sym­
patyków. W sprawie tei referował tow. 

Proppe, który następnie odczytał u- 
stawę. Po dokładnym rozpatrzeniu 
sprawy przystąpiono do wyboru ko 
misji, w skład kiorei weszli: K. Stupe 
do, Rynkiewicz, Walentynowicz, Kow 
ner i Uciański, a jako kandydaci: 4 
bramowicz i Miakińkow.

Na zebraniu w di 26 futego postano 
wiono wyłączyć z listy członków sym 
patyków Gejzerykera za to, że wstąpił 
on jedynie dia posady i kiedy tow. Nit 
udaczyn oznajmił, że będą mobilizowali 
t. t. komunistów, Geizeryk odpowie­
dział, że będire się ukrywał. Następnie 
przystąpiono do zatwierdzenia człon 
ków i wyznaczenia szeregu wieców: 
1) na dzień 3 marca o 3 p. p. pracowni 
cy linji na temat: „Chwila obecną“, 2/. 
na dz. 6 marca o g. 6 wiecz. pracownicy 
warsztatów kolejowych na temat: 
„Kryzys żywnościctwy a kolejarze“. 
Wobec reorganizacji milicji kolejowej 
postanoirouo zwołać na dzień I-go 
marca o godz. 3 p. p. ogólne zebranie 
milicjantów kolejowych.

Na zebraniu kolektywu sympa ty 
ków kolejarzy K. P. L. i B. pod prze­
wodnictwem tow. Gdańskiego przystą­
piono do podziału funkcji kolektywu. 
Na przewodniczącego wybrano tow. 
Gdańskiego, na zastępcę przewodni 
ezącego i skarbnika — tow. Stupedo, 
na sekretarza — towr. Kowner i jako 
członków kolektywu t t. Walentynowi­
cza i Rynkiewicza. Kolejne zebrania 
kolektywu będą się odbywały co ty 
dzień, w piątki o godz. 6 wiccz.

Pierwsze posiedzenie kolektywu od­
będzie się tym razem we w*orek  tut 4 
marca o godz 6 wiecz.

Rezolucja uchwalona na wiecw w 
gmachu dworca koiejow. d. 25—11.

My. robotnicy i włościanie, zebrani 
na wiecu dn. 25 lutego, po wysłuchaniu 
sprawozdania tow. Wólczańskiego o u 
narodowieniu wszystkich przedsię> 
biorstw handlowych m. Wdna. wyraża 
my pozdrowienie i podziękowanie Rob. 
Włość. Rządowi Litwy i Białorusi zh 
jego stanowczą walkę z dawnym u 
strojem kapitalistycznym, oraz wyraża­
my pozdrowienie Czerwonej Armji. 
która spełnia tak dzielnie i poprawnie 
swe obowiązki, podczas przeprowadza 
nia dekretów Rob.-Włośc. Rządu Lit 
wy i Białorusi w sprawie unarodowią 
nia orzedsiębiorstw handlowych.

Śmiało, towarzysze z naszego Rob. 
Wlośc. Rządu Litwy i Białorusi. My 
robotnicy i najbiedniejsi włościanie, 
będziemy pod waszym przewodnictwem 
walczyć do końca zwycięskiego, do o 
panowania wvzyskiwaczy świata ca 
łego przez masy robotnicze.

Niech żyje Rob.-Włośc. Rząd Lit­
wy i Białorusi!

Niech żyje zwycięstwa proletariatu 
międzynarodowego nad burżuaziąl

Na wiecu było obecnych przeszłe 2 
tysiące osób. Rezolucja została przy­
jętą jednogłośnie.

Z PROWINCJI.
Obchód rocznicy , powstania Czerwonej 

Armji w Lidzie.
Zainicjowany przez Czerwonoarmi­

stów obchód rocznicy Czerwonej Armj» 
rozpoczął się od uroczystej man^feeta' 
cji, w której biali również udział miej­
scowi robotnicy. Pochód skierował się 
w stronę placu koło kościoła. Tutaj wy­
głoszono w języku polskim i rosyjikirD 
szereg mów, w których wskazywano ns 
znaczenie Wielkiej Rewolucji Eosyj 
skiej i Czerwonej Armji. Mówców słu­
chano z wielkim zainteresowaniem. W 
dniu tym w teatrze miejsk;m odbył się 
wiec, na który zjay ilo się mnóstwo ro 
botników i biedoty. Nastrój był nader 
podniosły. Jeden z mówców w przemó­
wieniu swym zaznaczył, że księża i po­
pi są takiemi samemi wrogami biedoty 
jak i burżuaz-»’? Wywslalo ta wśród me 
których słuchaczy, głównie wśród ko­
biet, pewne niezadowoleni. Nie należy 
się jednak temu dziwić, jeżeli weźmie- 
my pod uwagę, że biedota aa prowincji 
słyszy po raz pierwszy otwartą agitację 
rewolucyjną, i że w jej środowisku poza 
popami i księdzami nikt nie prowadzi! 
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pfx*ý  »światowej. Literatury, któraby 
oświecała ciemne masy robotnicze jest 
nadawyezaj mało i im bliżej frontu bia- 
ingwardzistowskiego, tym więcej daje 
się »»«ważyć agitacja kontrrewolucyj­
na. Należy temu zapobiedz i zwrócić na 
pftwineję baczniejszą uwagę.

DEPESZE.
(od Lit. Ag. Tel.).

MARSZAŁEK SEJMU.
WARSZAWA, 14 lutego. Dziś odby­

ło się posiedzenie plenarne sejmu. Na 
marszałka sejmu został wybrany „po-

Trąmpczyński, jeden z tych posłów 
i Poznańskiego, których wprawdzie lud 
polski nie wybierał, ale którzy sami sie­
bie wybrali do sejmu. Do sejmu wszedł 
on jako jeden z ęzlonków Naczelnej Ra­
dy Ludowej, wybrany w grudniu r. i. 
piMi sejm dzielnicowy w Poznaniu.

W GALICJI.
KRAKÓW, 17 lutego. W wielu 

wsiach Galicji tworzą się Rady Delega­
tów Włościańskich.

POGROMY W RUMUNJI.
WARSZAWA, 15 lutego. Według 

otrzymanych tu wiadomości w całej Ru- 
munji organizują się pogromy ludności 
żydowskiej. Inicjatywę do pogromów 
laje rząd.
ZABÓJSTWO MINISTRA EISNERA.

NAUEN, 22 lutego. W Monachjum 
wstał zabity minister - prezydent Ba- 
warji, lewy niezależny socjalista, Ei­
mer, zamachu dokonał oficer, ze sfer 
arystokratycznych. Po zabiciu Eisnera, 
został dokonany zamach na ministra 
Auera, pouczas mowy jego w „Landsta- 
gu“. Nieznajomy po daniu pierwszego 
trzału podbiegł bliżej i strzałem dru­

gim ranił Auera w lewy bok. W tej sa­
mej chwili zaczęto strzelać z trybuny do 
delegatów, raniono kilka osób. Auer zo­
stał odniesiony do lecznicy, gdzie doko­
nano operacji. Według wiadomości nie­
sprawdzonych „Vorwärtsu“ Auer zmarl 
skutkiem ran.

W celu protestu przeciwko zama­
chom, w Monachjum organizowane są 
demonstracje, wiele sklepów jest zam­
kniętych, ciągłe wiece i zebrania, na 
których nawołują do masowych strej- 
ków.

TERROR BURŻUAZJI. .
KaRNARWON, 23 lutego. Szereg 

zamachów politycznych, dokonanych 
w iMonachjum, znajduje się w łączności 
9 aresztowaniem młodego syna Wil­
helma, Joachima. Joachim był areszto­
wany przez sekretarza Eisnera. Hrabia 
krno dokonał zamachu na Eisnera pra­
wdopodobnie w celu zemsty za areszt 
Hrabia, raniony przez straż, umarł. W 
czasie zamachu na ministra Auera, zo­
stał ranionym jeden z delegatów. Wia­
domość o zabiciu Rosshauptera nie jest 
stwierdzoną.

SZA1DEMAN O ZABÓJSTWIE 
EISNERA.

NAUEN, 22 lutego. Podczas posie­
dzenia zgromadzenia ustawodawczego 
dn. 21 lutego, zabrał głos minister pre­
zydent .Szajdeman, który powiedział: 
,,Z żalem głębokim i oburzeniem wiel­
kim zakomunikować muszę wiadomość 
następującą: nie zapomnieliśmy jesz­
cze wrażenia zamachu dokonanego na 
francuskiego ministra-prezydenta Cle- 
manceau, gdy dochodzi do nas wiado­
mość, że dzisiaj rano minister-prezy- 
dent Eisner został zabity przez jakie­
goś tana tyka.

Burza rewolucyjna wymaga ofiar 
nowych. Monachjum ogarnięte jest pro 
mieniem krwawej walki klasowej. Za­
bity, według pogłosek, przyjaciel mój 
Rosshaupten W „Landstagu“ został za­
strzelony drugi przyjaciel mój, Auer. 
Rząd za pośrednictwem moim wyraża 
żal i oburzenie najgłębsze z powodu 
tych podłych zabójstw, które wstrzą­
snęły całą ludnością Monachjum.

Aner i Rosshaupter byli członkami 
mojej partji, w przeciągu długich lat 
»racę swą i siły poświęcali narodowi 
niemieckiemu. Eisner w ciągu 25 lat był 

ćwikiem moim, w czasach ostatnich^ 

rŁOCZONO W Ue^SOWlECKlEJ

poszedł drogą odmienną od mojej, lecz 
zawsze łączył nas cel wspólny: naród 
niemiecki z drogi omyłek doprowadzić 
do prawdy.

Najsilniejszym dowodem upadku 
moralnego danej epoki są zabójstwa na 
tle walki politycznej, podczas której 
życie ludzkie przestaje być świątynią 
nienaruszoną. Jeśli śmierć męczeńska 
zabitych może mieć wpływ na przysz­
łość, będzie on się zawierał w tym, że 
wszyscy zjednoczymy działalność na­
szą w celu zwalczenia .położenia obec­
nego. Musielibyśmy naród niemiecki u- 
ważać jako zgubiony, jeżeliby przynaj­
mniej część ludności nie przyłączyła się 
do protestu naszego“.
PRASA NIEMIECKA O ZAMACHU

NAUEN, 22 lutego. Prasa niemieo 
ka osądza krytycznie zamachy w Mo­
nachjum. „Vorwärts“ pisze: „Raz jesz­
cze ślepy fanatyzm, ślepy duch ruchu 
robotniczego z okrucieństwem krwa­
wym wmieszał się do wewnętrznej wal­
ki społeczeństwa. Przestępstwo jest 
tymbardziej bezmyślnie popełnione, że 
zamach został dokonany w chwili, gdy 
Eisner wspólnie z innemi ministrami 
miał zamiar oddać władzę Bawarskie­
mu zgromadzeniu narodowemu. Wielkie 
nieszczęście dotknęło Bawarję, a razem 
z nią i cały naród niemiecki. Fala bez- 
rozumna walki klasowej grozi zniszcze­
niem wszystkiego, co ocalało po wojnie 
światowej“.

„Vossische Zeitung“ mówi, że histor- 
ja rewolucji jest odzwierciadleniem wa­
runków politycznych kraju. Jest ona 
przestrogą groźną, oraz daje dowód 
braku sił woli i du eh a twórczego“.

„Freiheit“ uważa zabójstwo Ejsnera 
jako hańbę dla narodu niemieckiego. 
Wszystkie gazety, za wyjątkiem „Frei­
heit“, potępiając fakt zabójstwa, jedno­
cześnie przypuszczają, że padł on ofiarą 
własnych czynów. Część gazet, uznając 
szczerość dążeń Eisnera, uważa jednak 
że, Iż nie posiadał on daru przenikliwo 
ści politycznej.

REPRESJE PRZECIW REWOLU­
CJONISTOM.

BERLIN, 25 lutego. Rząd Szajdema- 
na używa wszelkich środków dla zwal­
czenia spartakusowców. W Prusach 
gwałtem są wydalani z Rad przedstawi­
ciele, podejrzani o przyjmowanie udzia­
łu w ruchu rewolucyjnym. Organizuje 
się biała gwardja z warstw burżuazji 
drobnej i rzemieślników. Niezależni so- 
cjal-demokraci wydalani są z wielu in­
stytucji.
DZIAŁANIA SPARTAKUSOWCÓW.

NAUEN, 22 lutego. Spartakusowcy 
z pomocą artylerji zawładnęli miastem 
Batrop w okręgu Westfalskim. Miasto 
posiada 70.000 mieszkańców.

STREJK NA WĘGRZECH.
BUDAPESZT, 24 lutego W kopal­

niach węgla na Węgrzech i pomiędzy 
robotnikami nad Dunajem, strejki trwa 
ją dalej. W chwili obecnej liczba straj­
kujących wynosi 150.000 robotników.

LIST OBROŃCY TOW. RADKA.
BERLIN, 17 lutego. „Berliner Ta­

geblatt“ zamieszcza list obrońcy Radka, 
Wejnberga, w którym ten ostatni prze­
czy wiadomości oficjalnej, jakoby Ra­
dek przybył do Berlina nielegalnie; fak­
tycznie Radek przyjechał pod nazwi­
skiem własnym, i został zameldowany 
w cyrkule policyjnym. Dowód odpowie 
dni znajduje się w posiadaniu obrońcy

W BUDAPESZCIE.
NAUEN, 2 lutego, W Budapeszcie 

zebranie komunistów i bezrobotnych u 
chwaliło rezolucję natychmiastowego u- 
zbrojenia proletarjatu. Po zebraniu ko­
muniści w liczbie około 3.000 skierowa­
li się ku redakcji gazety socjalistyczno- 
u godowej: „Volksstimme“ w celu za­
władnięcia nią; tłum został spotkany 
przez wojska rządowe i policję. Podczas 
strzałów z okien domów zabito dwuch 
policjantów, wojska odpowiedziały 
strzałami z kulomiotów, rozpoczęła się 
walka, trwająca przeszło pół godziny. 
Zostało zabitych 4-ch policjantów, ran 
nych około 80 osób. Rozpoczęto areszto­

WILSON O NIEMCZECH.
LOG ANO, 12 lutego. Na zebraniu 

ostatnim rady wojennej Koalicji wyni­
kła ożywiona dyskusja. Większość wy­
magała, aby Koalicja nie dozwoliła na 
podniesienie się państ. niemieckiego z 
ruiny obecnej. Obrońcą Niemiec był tyl­
ko Wilson, żądał on przyjęcia ich do 
związku Ligi Narodów, ponieważ we­
dług jego zdania Niemcy staną się wte­
dy silną oporą przeciwko bolszewiz- 
mowi.
JESZCZE JEDNA KONSTYTUANTA.

NAUEN, 26 lutego. Otwarcie zgro­
madzenia ustawodawczego niemiecko- 
austrjackiego wyznaczono na 25-go lu­
tego.

BUNTY WŚRÓD ŻOŁNIERZY 
FRANCUSKICH W ODESIE.

KIJÓW, 13 lutego. Została przejęta 
depesza konsula francuskiego w Odesie, 
Enno, do gienerała Benello w Bukare­
szcie, o zatrzymaniu wysyłania wojsk 
koalicyjnych do Odesy, z powodu bun­
tów w garnizonie francuskim w Odesie.

WYNIKI WYBORÖW.
WIEDEN, 18 lutego. Wybory do 

zgromadzenia ustawodawczego dały 
wyniki następujące: socjal-demokraci 
— 74, demokracja chrześcijańska — 59, 
Überall niemieccy — 21, żydowscy na­
rodowcy — 1 i czesi — 1. Liczba dele­
gatów zostanie dopełnioną przez przed­
stawicieli właścicieli ziemskich i z 
miejscowości zajętych przez nieprzyja­
ciela w Czechach niemieckich, Mora­
wach i Tyrolu południowym.

ZDOBYCIE NIKOLAJEWA.
KIJÓW, 26 lutego. Wojska Sowiec­

kie zajęły miasto Nikolajew.
DYMISJA KRASNOWA.

ROSTÓW, 20 lutego. W dodatku 
nadzwyczajnym: „Priazowskawo krft- 
ja“ czytamy, iż podczas zebrania koła 
wojskowego zostało wyrażone votum 
nieufności głównodowodzącemu armją 
Dońską, gienerałowi Denikinowi. Ata­
man Krasnow, jako dowodzący rangi 
najwyższej uznał, że votum nieufności 
odnosi się również do niego, na skutek 
szego podał się do dymisji. Dymisja zo­
stała przyjętą, na miejsce jego atama­
nem naznaczony jest gienerał Bogajew­
ski. W związku z tym dochodzą wiado­
mości, że burżuazja pod wpływem pa­
niki gotuje się do ucieczki z Rostowa i 
Nowoczerkaska. Krasnow uciekł, ofice­
rowie samowolnie opuszczają armję. 
Komendant wydał rozkaz szukania i 
aresztowania zbiegłych. W białej gwar 
dji coraz większa dezorganizacja.

AGONIA DYREKTORIATU.
CHARKÓW, 26 lutego. Dochodzą 

wiadomości, że w Berdyczowie władza 
dyrektoriatu została obaloną. Zwołano 
Sowret.

ZDOBYCIE KOWLA.
MOSKWA, 26 lutego. Kowel został 

zajęty przez polsko - litewskie partyzan­
ckie oddziały Sowieckie. W ten sposób 
prawie cała linja kolejowa Kijów — 
Brześć Litewski znajduje się we władzy 
wojsk Sowieckich.

CZARNI ZARAŻAJĄ SIĘ...
KIJÓW, 25 lutego. Na*stacii  Koło- 

sowka linji kolejowej Odesa-Nikołajsk 
doszło do pierwszej bitwy pomiędzy 
wojskami czarnemi Koalicji i oddziała­
mi wojsk Sowieckich. Wojska czarne o- 
kazują niechęć do walki. Dochodzą 
wiadomości o rozbrojeniu batalionu o- 
ficerskiego przez żołnierzy czarnych.

Z Czerwonego frontu.

(Komunikat z d. 27 lutego).
Front północny.

Na odcinku Arch angielskim walka 
artylerji na linji kolejowej Archan- 
gielska.

Front zachodni.
Na odcinku Permskim Czerwone od­

działy estońskie zajęły szereg wsi na 
rzece Narwie. Na północ i południe ar- 
tylerja estońska ostrzeliwa Narwę.

Na odcinku Czudskim artylerja 
przeciwnika ostrzeliwa nasze pozycje.

Na .odcinku Pskowskim w kierunku 
Pieczorskim oddziały nasze zajęły wsie 

o 20 w. na półno® i w 10 w. ił» aaeMi 
od Izborska.

Na odcinku Weimarskim ezerwosv 
oddziały łotewskie zajęły szereg wsi mj 
25 i 45 w. na północo-zachód od Marje»- 

• burga.
Na odcinku Mitawskim dzialalro& 

wywiadowcza.
Na odcinku Sarn w kierunku Rów 

na czerwone oddziały białoruskie ore 
wadzą walkę z siłami przewakającemi 
nieprzyjaciela.

Front południowy.
Na odcinku Millerowskira oddziały 

nasze napadem na pozycje tyłowe prz® 
ciwnika odcięły go od pociągu u zbrojo 
nego w okręgu Kumrnadskim i Kłukań 
skim w 15 w. na południe od stacji MiL 
lerowo. Na południo - wschód oddziały 
nasze następując zajęły stacje: Pieczy 
szczyno, Czernyszkowo. Oblińskaj» 
Wylewy rzek i jezior uirriihïiajn naszą 
działalność, żołnierze walcząc przy linji 
kolejowej Lici) a ja musicli do połowy 
ciała stać w wodzie.

Front wschodni.
Na odcinku Orenburskim zajęliśmy 

wsie na rzece Czedakło w 45 w. na za­
chód'od Orska.

Na odcinku SterliUmskim zajęliśmy 
Ikchnłowo w 126 w. na polni dnio-wschóď 
od Sterlitamak«.

Na odcinku Birskim zdobyliśmy 
wsie w 50 w. na północ od Birska.

Na odcinku Sarapulskim na linji 
kolejowej Krasnoufimskiej przeciwnik 
prowadzi zaciętą walkę, z powodzenwr« 
naszym.

Na odcinku Osińskim przeciwnik na 
stępując przy mieście Osa, został przen 
nas odrzucony. W 25 w na północ odl 
Osy oddziały nasze posunęły się ku rz»*  
ce Pułud - Czuran.

Na odcinku Permskim rozwijamy 
uastępywanie. W 10 w. na południe li­
nji kolejowej na rzece Wełwie, dopły 
wie Obni zajęliśmy Kanakow w 5 w. n» 
południo-zachód od Oszybskiego. W 30’ 
w. na północo-zachód oddziały nasze za 
Jęły kilka wsi na rzece Łokwie.

Z ostatniei chwili.
NOMINACJA PIŁSUDSKIEGO.

LION, 22 lutego. Sejm polski w 
Warszawie na zebraniu d. 20 lutego je­
dnogłośnie pozostawił Piłsudskiemu 
pełnomocnictwo przewodniczenia we 
wszystkich sprawach sejmu. Na począt­
ku zebrania Piłsudski chcial pełnomo­
cnictwo złożyć w ręce przewodniczą 
cego sejmu, do czasu ustanowienia kon 
stytucji, która ureguluje organizację n- 
stroju Polski.

Sejm oddał Piłsudskiemu zarząd 
wszystkich spraw państwa na warun­
kach następujących: władza najwyższa 
i prawodawcza należy, do sejmu. Piłsud­
ski jest przedstawicielem i naczelnikiem 
państwa. Poleca mu się spełnianie po­
stanowień sejmiii w sprawach ogólnych 
i wojskowych. Naczelnik państwa " 
rząd jest odpowiedzialnym przed sej­
mem.

Od administracji.
Administracja „Młota* 9 niosek 

szym zawiadamia wszystkich pre­
numeratorów i odbiorców, że

1) do 1-go marca „Młot“ będzie 
posyłany wszystkim prenumerato  
rom, zaś od I-go marca tylko 
prenumeratorom, którzy mają opła­
coną prenumeratę za marzec;

*

2) wszystkim grupom, komisar- 
^atom, oddziałom, które odbierały 
dotąd „Młot", będziemy go wysy  
łal! tylko do 15 marca, zaś po fym 
termini« tylko tym z pośród nich, 
k öre opłacą należność za dostar­
czane dotychczas egzemplarze  
względnie tym, które wniosą opła­
tę za ż?jdasw o?zez się numera»

*

*

wania komnmsww.
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